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1 . S i K A 7. Y " O L  o V I -S.

POLAKA - LITUA.

m .  l . I T . - .E o r e m .  f  1A P ? ’A L A l l Ś o Ż t ó e
lie przez Litwinóe zgłoszenie; ° / / ? iŁ°A/7nrGh^iitewskich, że g la c y  
go W t t j e  ie d n ^  j a to C n r z e ^ o  Litra b a t o g a  z
lecla » ten sposoo L t ,  ódozkodowania, pisze k c re ., , . ,

rń iS a s  dA Litein^c k a l in ę  g ż e l i  nie

$ $ $ & &  « — *. - -
stanie u ję te .

otwarciu Iconierenc] . początek konferencji umacnia
zewnątrz koresp.ppo.iueui, ‘p ^rzeJJDi ej cT/aiany not, iż xolska 
nie ogólne, ędniesione z pop - J pożyty ..mych w y n i^ ,
-na konferencji je s t  stroił? -ipVgaa ostrożnością 1

podczas gdy Litwini zachowują Ą,r |ystepują.°do spełnienia tego, poo  ̂ . 
^zrozumiałą powSoię^Lorf .  ^  Em . mianowicie rozwiązanie zagadnie.- 
nakazuje rezolucja &dy Li*i ^Aporem  o l i n o . -gospoaarczych., łoj-czyc,,. cu * 4 1  ̂ . ...

EOTHISOHL Z1&..31 I I I .  Korez^. A z 7k ? / S A o r a y I c , ZiżA ono-7-  
T O I I l  r t ł !  W  - o j *  bezwzględną, chąc
p o je d n a n ia . -

••Ziabcug —  . -i o 7,a i n t e r  esouana,  ->■■• któr7V.i}zaznaczywszy^ / ze -rgrlędów humanitarnych, autornolsko-liteoskin -rzeae^z^st^ ien  ze * rz, c2en 0pisu ie ssczego- 
r/-..+ fb.imnno l ie  nłuzei nad ir; • - J .ncrUimnmrktrei. Admirał

3 scs egocsen opisujeeolsko- i r c ens*iu -i* - 5*, - . . . ^ ?
sa trz y n u j e s i ę  k ^ 5? 3v ^  tTi. mi forum pi

nad kuestia iiiicij k-wi>
1-m  ł7i na forum riiędz^narodotfem. Ad u rak
k f 7A 7“k U o ! 3k k i t l 0sk i7g o r k k a j i 7ps“ n

łoi » rosnę
n a leż e ć  :ię w-udaniem ad m ira ła  -  usnpc i e n i e ,  z neniami
i p g ’0  r o z -  ' l ć -  ‘Z cl i i i  fc/Jil !JV J . " . _ as r  j?r. y,. ,~r P o  . p o j  ryr, ", i  i o l I a >

o c g  i c c i e ’ zar [.rzężeniami co ,0 A  . ' / A ł o ‘iyć  U e  .do t e g o ,m e
- z i e j  . łk a n e j  o. po inna  p i z i j  i g A r l k a  n o r a l i ą  ' . ’ Chodzi bowiem o . 
co H a ' c  z ię  c.a_ o t  przed oo. “ i;. - 1 ,  m cii ' ,  k tó r e  -./ c iągu  eona,] -

Degouy przyci

A g A  o t .p r z e d  k t ^ V i ^ . c o n a j  -
pogodzenie pm-ch^naroec  ̂ ■ •* piemnem, .Ozuin# i  pnie*.- em,

.mniej t r z e c h  s t v a e c i ,  2aion.-?oliźov/anych słowian moskiensAici
■oo'curz-nru]^ -z yv ‘.nej oCA kip 

,Jz drugiej -- szczepy gerunr-mie.
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M W K j S m S  ST CONSULTAS” /miesięcznik/ v obszernym artjbale 
Aubaca o kori£Ehmqpch poky tu Marszalka Piłsudskiego w Gene.ie y grud­
niu r.uk. pisze :kanstaenfffe te są dwojakiego roazaju. Mars^ek.* 
pierwsze .osiągnął to, że Liga y jar. wymagła na Li^/ie * a]?Lyś ^e 
sie s\t v cłi wojowniczych zamiarów, a powtore dowiodł dooitmę, ,A l k S h a S h e  zakusy Polski istniej.tylko ohorollisey jryoaraz- 
ni agentów sowieckich. Atmosfera znacznie się rozjaśniła i pomimo 
novrrch wybryków '"oldemarasa przedstawia grunt podatny do skuUczr

i' 1 'P - W  . • _ .1 T ■? ■W.vrr,nych rokowań między Polską a Litwą,
NAROM I LISTY 31.III. podaje artykuł redaktęra^ Gzervrinka p.t. 

''Przed konferencją polsko-litewską', _vj którym w mezoyt wykwin 
tonie i przy pomocv płaskich dowcipów autor stwarza groteskę rodowy 
między ministrem Zaleskim a premjeren Yoldemarasem^w końcu wyraża

• ^  -i “ i   • _ _   4 1 "U ' ? n  - ■, o  4* ».'ri cx r7Ci l Q r* *7. P  n  Tl Ti O  T O  ł7ill

1  \ J  £ j \ ‘J J-Cl zj c-ulj. x t-o jl

niej Europie.

SYTUACJA POLITYCZNA rOLSC:

THE TIMES 30.III. zamieszcza obszerną koresp.z - arszawy \. wtó­
re j autor na wstępie pisze, że w dziejach narodowi Polskiemu przy­
padło zajmowanie eksponowanego stanowiska. Historia Polski to pasmo 
walki o granice i o utrzymanie dostępu do morzą. Po_odzyskanie nie- 
uodległosci obrona na dwa fronty została wznowiona i dopoki io.Lacy 
nie dojdą do trwałego porozumienia z jednym z mocarstw - czy tę na 
"..schodzie czy na Zachodzie 7 to polityką ich w stosun-pi^do sąs3.a 
dów kierować będą wspomnienia o utraceniu^niepodległości, y olsioa 
zdaje sobie sprawę, ze kształtowanie jej przyszłości w auzym stop­
niu zależnem będzie od wewnętrznego rozwoju w przeciągu następnych 
10-eiu cz- 20-u lat. Od 1926 r. Polska czyni postępy, 1 wzrastający

 _________ _ Jię
=!vr;vdti©m polskim dla tego"projektu.- ,Mawiając cele zagraniczne.] polityki polsniey- autor pisze ze 
są one następujące: .ul?. Polska pragnie.byc przyjacielem 1 projek­
torem państw bałtyckich 1 utrzymać ich niepodległość, 2/ czuwac nad. 
rozwojem narodowości ukraińskiej i białoruskiej /poczielonej pomęczy 
Polskę i Zowiety/T zabezpieczyć się, by nie stały się oney/rogiemi . 
sąsiadami, 3/ dojść dc porozumienia handlowego z Sowietami 1 Niemcami 
i usunąć powody lokalnych tarć, 4/wyzyskać każdą sposobność, by sto­
sunki z Niemcami i Sowietami oprzeć na bardzie] trwałych podstawach.

Istnieje zasadnicza różnica pomiędzy stęsunkami Polski no .Nie­
miec i do ZSRR. Na pierwsze w przeciwmenstwie no nrugich ?pi£ja ?u" 
bliczna ma wpływ. Polacy uważają za poważny postęp fakt, iż Niemcy, 
którzy dotychczas czuli tylko nienawiść lub pogardę p a  Polski, za- 

czmała. obecnie w sposób poważniejszy traktować swego sąsiada, kwa 
lata ładu i ekonomicznego postępu w Polsce nrzaczyniło się no tęgo, 
że niemieckie koła polityczne 1 handlowe - zą wyjątkiem wschocmo- 
-pruskich junkrów - zaczynają trzezwiej zapatrywać się na sprawy 
i/* c ho dni 6 • —Autor*pisząc o rokowaniach handlowych podkreśla,/porozumienie 
może g y ć osiągnięte dopiero po wyborach v: Niemczech, lecz i v. te y mo­
że się" ono okazać niezupełne i prowizoryczne. Jednakże jest cuże do­
wodów, wskazujących na to, ze niemieckie koła handlowe chcą ubiec 
inne państwa w pozyskaniu rynku polskiego dla siebie._Politycznie . 
obydwa kraje nie uczyniły nic poza ratynkacją konwencji aroitrazowej
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która tyła jednym.aa ooec-
n m  stanie nastrojów co ao SP0^  ^ .; c/r^rr;3 jest wykluczona. tcJLący 
cy pragną. odzyskać, .kwestja f^râ qdJen^a" niż'Niemcy wogóle prząn-
okazali się bardziej ^aolni "ib J niektórym autorytetom niei:.fi.ai _ -zdolni na tyle, iz wskazali n - e ^ u M 1U buforowe, zło-

, S M S Ś ; S ! , tproletariat nięmieoKi od Bos] soleckiej. Co gi t

nalegaj na rewizię aec^zi i ^ -na 1 bardzie i zatruwać stosunkiKorytarz pclsko-gdansln zdaje o:i| Ujność i^st tam również poi-

f f i h , « S f £  1go pomiędzy Prusami dschodni emi 1 Rzeszy.
THS TIMES 29.III. Kor.z Warszawy pisze ^^^raSka^min;Bartla^

w Sejmie dowodzi tego, ze parlamen - otrzyma poważne ustępstwa, 
praw nieparlamentarnemu hzę.d owi. Ci - VTTporach. na w i cO -mar s z alków ■Omawiając abs encję partj 1 rzędowe]. P g y ^ ^ c a ^  oj. ^
i sekretarzy^utor pisze, ze nie uyn^ 0ftatnim sejmie, gdy był

ceni potrzep
godności i porządku.-

IL TOPOLO D ’ ITALIA 
zaznacza: "Pouczający przykl^c. ^£1 J? cięzca _ S]gtw trakcie zen 
otwarcia Sejmu .polskiego, o-iłoudsł parlamentarnych z powodu
wania kilku liści wawrzynu z f^nca sv.-obod paria y Marszalek
scen w Sejmie» ^mknięto ^ e ^ ą  ^ a z  po Je} .otwarciu
E ^ S K S S  ! § ? a f £  ?a JP J jJ? * ?.afl fimokraci e. ałunie zad

nr zed profanowaniem parlamentu polskiego,, fc •
każąc wkładać na ręce pozłacane kajdanki.

zada- 
■raha się 

9

Il-LC D l ś U / i l V ;  '■1 'niż to ogólnie przypuszczano.
n-pro rr.Ap oj ttt j{0r ” Varszawy omawia posiedzenie .Sejmu i ?0(l 

l r r e ś l a  ekemóhenie przewodaic^cIgo.imO, który opoHieaaiał się za
m cralw  i  ^ W g W }  l l r k l a t
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ńrnrp 01 TTT K c r .  3  / ‘0 C 1 &1. ' i c l  p l S Z O ,  ŻG 11^ 0 , i- -  •
BBRblikAi 1AC-.-.oIulU . i n «  by* * , ^v rrp r ./K ato w icach  m e  m*so 

j K p o ^ o ^ i f u ^ f t c i a  Ł ilin  niom bisnjch ursęd-
k o n s u l a t u .

2 .  S A  'G- A D N I  13 N I  A O G O L  H S*_

T '■ ■ A i3Ai.ii11C A L

t ó S H IS O f f J  2 ® 6 .  a s . m ,s i ę  u r z v g o t o w a n i a m i  do o b ch o d u  1 0 - l e c i a  n ie p o c  ^  l i s t o p a d
s k i e g o , p o d c z a s  g d y  s f e r y  p a r l a m o n  o ^ 2 . 1  sam i  o d b w a  s i ę
do wyborów. K o r e s p . z a z n a c z ą  °PJ*0 ^  t e ^ o .  j  s to s u n k ó w  z R o s j a ,  p o l i -  
t a k ż e  i n n a  p r a c a , ^ ^ ^ c p e ^ p o  o c h  -  a c h o d n im  A n g l i j i ,  F r a n c j i ,  
t y k a  z a g r a n i c z n a  ^ p l e y s  a  m ^ r u j e .  s i ę  - ^ t  n i c  5 z ^ m e g 0 , ze  oudzę.
po p r z e z  w a r s z a w ę .  i  t a n i c h  w a r u m a c ł i  ^  b a ł t y c k i c h ,  t e m b a r d z i e j , z e  
k i ę  u s i ł o w a n i a  n a d  u t w o r z e n i e m  o lo .a i  p a m t i  . a c i e l a  P o l s k i .
m i n i s t e r  f i n l . l r c m o p e  j e s t  rc  ^  ^ ’a ^ 0 "J a p e L i t w a  ma w s z e l k i e  
k o tw a  n a r a z  i  e z a j m u j e  s t a n o  w is  a . o ^ v -  ^  7 »ó ci a dzę. w ła d z ę  s o c j a l ­
no wody do obaw, l e c z  guy wybory n a  mgle '1’.  Nowy p o s e ł
d em o k ra to m ,  t o  t a  - z m o ra  n a p o . r o  r o g ł y n i w  o i ę m e ^ W r o t e k -  
p g i e l s k i  A d d i s o n  p o doono  z a d o w i  s i |  ? r , e ę i , d - . o
t o r a t u  n a d  n im  x O i s J a ,  w tó r y  n id ,x u j  t  ,1 q '  l e rn /bory  j e s i e n n e
c z e n / o n e a u  n i e b e z p i e c z e ń s t w u .  ji° r e s p . p o d Ł . i p ^ p o j S t ó - f r a n o n s t e ,  
r o z ś t r z T g a $ ,  j a k a  k o n c e p c j a  weźmie .porę ,  m i a , . o v i c i e ,  p o i s z
a n g i e l s k a ,  c z y  i e ż  n a w e t  r o s y j s k a .

BbZPIBCZPN' fF O I R0ZBR0J3H3.

T E .d Ą I L Y  g L I G R A I H 29 I I I .  
winowa 1 o l e g a ć 31 s o w i e c k i e j  w bei  w poważne r o z c z a r o w a n i e
v; Genewie  j a k  1 w r o ż n y c h  s t o l i c a c h . ^  ywo<tmo o n  u r 3 edn ików
i - z d a n i e m  a u t o r a  -  b ę d z i e  t o  d o b r ^  i m c j ą. o n a  n i  y yS o g i e t y  b y ł y  r o ~  
Li.o-i N a r .  o r a z  l i rn y cn  o s o b i s t o ś c i ,  k u o i e  nvn*>o t o  b ^ ł o  tern k a r -
- ^  ę n t o o m e  p o d a d r e s a c i , i - i  N a r . ,

k l k a U y y t l c L k c h t o k c e u i c n  h t f ^  f M O T i

f i  A S  / j S  N f e n f o S S A i h A t r S i  s p r t f ^ r l j e s t  r ó J -  _ 
a y ' A " A e . 3o t a r a ł o  k i c n i e

b y &  t y l t o  
^ o n a d r i l i  T u r o i !

ł o  e n t u z j a z m  ?  ? u t e z t a |  t o " Cr i ? i S " o  i | a S i e .  i i  M j a

I t e *  ma

p i ó r :  s z e i i s t w o ,

JOURNAL DTJ GBATS 30 I I I .  p i s z e
j y g ł o s z o n a  P p ? s a s p ^ i N t x T C p r e S W t a W f l ' W n y d l  w s l a z a n  n i n . J t r e s ę 7 

c h c ą  aoprov .-adzic  uo po^ .  03 ^ . o ft a  "ii o rozuno^&c \i
m anna ,  p o w i n n i  n r z e j ę ń  S i ę  t r e ś c i ?  a r t  ,8  a L t u , a . n ^  . b Y l i
s p o s ó b ,  J a k b y  t o  s y g n ą t a r j u s z e  * r a k t < u u  k o m i s j a
r o z b r o i ć  s i ę .  sk a z a p . i a m i  t e g c  a i  o>ylcu .-..■ * s t a r c a  i  a d n i r a -
r o z b r o j e n i o w a .  l a ś n i e  t o  w s k a z a m e ,  a  n i e  rneuo.aj ai . ■- s ^ a r p ^  i
ł a  T i r n i t z a  m u s i  l i g a  N a r . m i e c  s t a l e  n a  u -.-cłuzo, L





nqqtemei sesii 'Lipi Nar.delegaci Niemiec "będą v; dalszym ciągu oiovra.- 
dml teJsama* grę co Sowiety - nie Liya Nar. ?iecz memcy będą 00. po— 
dedzialne za fonśekwencje. ’. reszcie zwolennicy^rozbro3e m a  po winni y 
v.n'kazac nieco logiki i dobrej wiary. Żądanie ] e a n o c z e s n i e  rozoro^ia^ 
i rewizji granic, jest cynizmem zbyt daleko posioniętym. :D<poln pmistm. 
będące członkami Ligi Nar.lekceważyć.sobie będę. traktaty 1 2aoa.v_ 1 
tu Ligi, państwa zagraniczne w sv70iej .nienaruszalności terjd^^-^' J 
gwarantowanej art. 10 paktu, będę. obowiązane trzymać się w pogotowiu 
3o obrony swoich granic z bronię, w ręku.-

PAX 30.III. zamieszcza wywiad swego współpracownika z min.lokalem,
który oświetla rozbrojeniowe propozycje sowietów deie?a-ski. jako sęsiada ZSRR. .Dziennik piszę, .ze.sąd ogolme cenionego uelega
ta Polski jest b.cenny i jak najbardziej miarodajny.-

LA BITLCtARIL 28.III. poświęca art.ust. ostatniej sesji rozbrojeniowej 
na której projekty sowieckie wywołały niezwykłe poruszenie 1 uelioeracje 
1.7 komisji.“I ńic cLziwmego, bo skoro wilk nrzyoiera postać jagnięcia,to 
. 1  ; Skoro rzęd sovr3«nVi nr zez 8 lat

ę Nar. gdy u siei 
a vr innych panstv

o rut aim e 1 uiszozvmuxsjw w iw* o^utiy, to można się __ _  ̂ . .
nagłemu zwrotowi polityki, której wyraz dał rz^d sowiecki, 
się w Genewie z różdżkę oliwna. Autor przyznaje, ze lo.ea rozorojenm 
5arna w sobie jest doskonałą., tylko czy obecne warują .polityczne yP^y** 

m  zuchwałemu, prawie fantastycznemu,projektowi. e m e c m  m e
zbrajać. blatego, dzieło 
narzucić światu sowiety w  ,

LA ’BUŁGARIL 30.III. opisując zachowanie się Litwinowa 11a sesji.ge­
newskiej twierdzi, że.niema,się,co .dziwić jego wyzywającemu stanowisku.

1 . *1 ‘ rrti A / n  -1 1 1 A  * 3 1 3 :

v7§.

■ ■ AKYT 18.III. widzi w fakcie zaproszenia Turcji na konferencję 
rozbrojeniowa, doniosłą zmianę w polityce międzynarodowej państw za­
chodnich. Jeżeli dotychczas Rosja'sowiecka m e  brała udziału w kom er en©

1 • T *> * ... 1 1 / ^ ____   ł 4-^ -i- D ^ n - i o  nnrr\ ot i.Ttrr.iQin 5

może
:Jznocmenia

. uązen pornojowycn. . . . . .  , , .. . .
V n m  24.111. uważa, że najodpowiedniejszą droga uo uiiiknięcua 

na przyszłość wojen b^łtby nie rozbrojenie szeregu traktatów rejono­
wych nieagresji i arbitrażu. Jest to punkt widzenia turecki i został, 
jako taki 1 dość wyraźnie wyłuszczony przez Tewfik Ruszaa beja w komisji- 
rozbrojeniowej•

ALIT. 26.III. polemizuje z le Temps, starając się obalić twięr-
■ i I _ J * ' •   • ... .     2  1 A  - «  1  (1 ̂  . — -I lr-̂ \ - A m  n A n  1 U 1.!Nie-dzenie tego ostatniego pisma, że wspolneostanowisko Rosji,Turcji i 

miec w s p r a w i e'rozbrojenia stanowi niebezpieczeństwo o la ponoju. iurcja, 
pisze dziennik, stambulski, uważała tylko, że propozycja rosyjska za­
sługiwała na dyskusją. Nie przesądzało to bynajmniej ostatecziEępwyniku 
dyskusji, oraz'"nie zobowiązywało delegacji tureclręjaprobować punkt , 
Rdzenia rosyjski. Zresztą udała się Turcja na konferencję.jawo państwo 
suwerenne,mające prawo obrać sobie,oez cudzych wskazówek,lm.T.ę postępo­
wania,która ona sama uważa za stosowną.-
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P R A N C J A - N m C Y ,

mecica m e  szczędziła  guriuuuu ^umcuocu. *v w ^
nin.Poincar'e wygłoszonem w Bordeaux, M inister sp r .z a g r .  Rzeszy >03Wiaaczy<ł 
iż całkowicie zgadza s ię  ze sposokami_proponovanemi przez iom care  go 
mogącemi uleczyc rany zadane v; p rzeszłości •

LB JOURNAL 3 1 .I I I .  omawiając przemovdenie^tresemanna p isze , ze 
jakkolwiek wyraził on uznanie d la  p o l i ty k i  Poincare’go,iednakse, wraz 
z ogółe21 .narodu...nienieckięgo, nie chce .uznać..-o.becnego s ta tu s  quo,- _ 
u a ia ra iac  s ię  wc&s- rawiZiJL^ granic Polski .i..aneksy i  A u s t r jn  iy-ł*£0T -zy-p* 
Slreseńaim, yako człowiek ostrożny, p rz y ją ł  metoaę. stopniowego#a s ia ła -  
n ia .  Chce on* nrzedewszystkiem przęprówaazić _ewakucję Naarenji i  rozkro­
je n ie ,  aby wytrącić oanstwom zwycięskim bron z rę k i .  J e s t to  metoda nadzwy 
czaj szkodliwa szczególniej gdy Ją s tosu je  człowiek zręczny., Obie 
mowy 'Stresenomn wygłoomonp o r ta m io  f-ą ebnwwtor; ziyczno * ty&yT . y .  *• 
względza.w.

CORHSPONDANCL UNIVERSELLE 2 8 .I I I .  Genarł Nudant w a r t .w s t .
;Rwaknacja Madrenji" p isze , że nad cała po litykę  zewnętrzną Rzeszy domi­
nuje ev;iaioicja l a d r e n j i ,  wszystkie w ysiłk i, ustępstwami obietnice p. 
Stresemanna czynione1, dawnym nieprzyjaciołom  zmierzają do tego celu .
Go znaczę teoretyczne te  oo ie tn ice  “ z. francuskiego punktu widzenia?
Okupacja nadre.ń ca kończąca się  według t r a k ta tu  wersalskiego dopiero w 
r.1935 je s t  skutecznym przymusem wykonania planu Dawesa, poważnie zagro­
żonego, j e s t  sankcję, zmuszającą Niemcy do wypełnienia obowiązku, tem- 

że  ̂eże li  można liczyć  cośkolwiek na Locamo zach.oon.nie można
?  .  t '  . - T  1 * ^ 1  r < t  i i *  i  * i  • •  '  °

'bardziej

a wiadomo, Jak 
j i  j e s t  rzeczą de-

nogladoa ;ko-niemieckich u trudni porozumienie,iranc

reńsk ie j nie j e s t  
zych gwarancyj 

i ioała  .Rozbieżność
J-J w  v-j, M- -J*r *_• . • _ i . . ... w -i. w -w J . V A . V*. »» w Ł- ■niM.M ' y ’

powolnie d z ' ' ł a  mechanizm genewski, Ewakuacja Nadrenj: 
l ik a tn ą  i poważną. Rozum rozkazuje czekać.-

3. N O T A T K I  I I f F O  R M A C J E.

THE RAILI E3RALD_29.HI. l i r .  Chamberlain oświadczył w parlamencie 
iż toczę s ię  rokowania pomiędzy rządem brytyjskim i  perskim. Nie uważa 
on jednak za_rtpsov/ne oświadczyć jak ie  sprawy są tematem rokowań,gdyż 
n ie  przyczyni się i  to do pomyślności tych rokowań.-

THL 1'IANOHI!iTER GUARDIAN 2 8 .I I I .  l i s z e  o nominacji Uliiiama Geeds’a na 
stanowisko przedstaw icie la  k .B ry tanj i  w wysokiej komisji w N adrenji.

THE GAILI JRALD 2 9 .I I I .  Rząd tu reck i otrzymał propozycję zbudowania 
większego mostu nad Bosforem pomiędzy Stambułem i Genta r i.-*




